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* Wiednia i j .  S ty c zn ia .

■ , Lesarz Jmć notvym edyktem żabfóńił iiipFó^
m f Zani-a do P®Sstw dziedzicznych  , pod kara- 

pienjężnemi i cielesnemi, tow arów  za g ran i­
cznych, które fabrykoril i tękodziełom kraiowyiii 
, ^ ?'^zerbek przynosiły . *— Zamitśzśbia długo 
jj;pVuU- fe w tw ie rd z y  Belgradzkiey źakóiiozyły 
j ę ’’wawynj p rzy p ad k iem ; .Basza komfaeiideru- 
wl* 2^ ‘ Griid«.’ia przez janczarów zamordó- 
0 - y™ został Kilko wprzód dniami rokoszanie 

viadczyijj że wypowiedziawszy pośłlisztńsfwó 
lęzn iow i,  samego tylko Pafswana Oglóu \Vo- 

zem i naczelnikiem swoim uznaią, k tó ry  w kró t­
ce ma pospieszyć na ofadzenie woyskiefh Bel 
gra u. atęąn straż liczna w ścislem zamknięciu 
Baszę trzymała grożąc śmiercią tJsiłował w praw ­
dzie więzień Zycie ratować ucieczka; lecz pró 
Zne by ły  i u z  usiłowania) Wypadł hakoniec ókró- 
pny Wyrok; życie mu w ydarto zboieckićm żela­
zem.- O południu d. 27. aoo. z b ro jn y c h  Jaficża- 
row dom Baszy opasuiej t r z e y  nayśmielsi do p o ­
deń* ^ pada**l* Gdźió ś4 skatby twoie, py ta  ie- 

tn  zuchwale- ; i miecz do piersi wytnierżył.
da iac1116- BasZa n i e s z c z ę ś l iw y  p o k ó y  d r u g i ,  zn a ć  
£ i [ ’ ZC ta m . z io z o n e liiiał d o s t a t k i ;  le cz  d iu -  
Ur-in!nCZ?r  daie  ° S !?ia z p i s to le tu  , in n y  g ło w ę  
l io ł l  p  aszem - W i e r n i ,  p r z y ja c ie l  i s ł u d z y  w 
dza  1Ł' a  2 P o c z ą tk u  c h c ie l i  b r o n ić  P a n a ;  Wi- 
j \  Y  le d nak n ie b e s p i e c z ć ń s tw ó  w ła«ne u c i e k a ją .  

° ń a w sz y  m o rd e rs tW o  b u n t o w n i c y , -  rOskazali 
W m ie śc ie  s k le p y  z a m y k a ć ,  obywśflelom 

no Q°  • W  cl0mu. Ip o k o y h ie  , z d a tn y m  do b'tOni 
r o k ?'-n la  za‘eca'*4c  iść  d o  t w i e r d z y .  N a ż a i i j t r ż  
11111 ° SZail' e  [p raW uią  p o g r z e b  W spania ły  z m a i łe -  
iani' n ieustannćnll  z armat w a ło W y c h  s t r z e -
S]- U- j W o d z o w i e  A u s t r y a c c y  o W sźystkićtr i  co  
t tu in if  °  'J w iadom ieni ' ,  n a ty .  htriiast p r z e c i ę l i  kóm- 
bv j ' ^ a  z B e lg rad e m .  W ą t p i ć  t r u d n o ,  aże-
■z cizieien* r»fzi A'Art n . , i __ 1,*.^

się próżnowaniem; przez co pracowici i pożyte*
ćzm  ponoszą uszczerbek niemały drogo żyw ność’ 
miesz-w-inie , i tym podobne do życia potrzebie 
opłśćaiąc. —.• Arcy Xiąże Kśrol departamentowi
wojennemu róskazał żebrać mśppy , plany i 
Wszelkie pisma źciągaiąoe się dó kampanii p rze ­
b i t k o  brancuzom odbytych ,  chce albowiem aże- 
uy °b sze rh e , dokładne i rze te lne ,  A ustryaccy  
GiticyeróWie żtćbili ópisahie Woyny całey.

Zaliaz wyprowadzania ża granicę żbóża”! 
wszelkiey żyłynośći nie iest powszechny; wol­
ne bd mego. Szwabia' Abstryacka, B risgau, T i ­
rol, Ven.ib. rg, d Wie Galii, ve, Transylwania. — 
Niedostatek 1 wyiiiśz;. zehie skarbu to  Sprawiły, 
ze 0. regimentów konnych zwinąć musiano - te-  

2 (n ied°s t‘‘ikowl trzeba przypisać odesłanie 
z arsenałów Wehećjtich ludu prachiąćego nad 
budow lą i uzbróltriieit wóiennyćh okrętów. 6 fą -  
ilf u A r Xi ąze Karol; iż w ipekóynym czasie: 
aia bespieczeiiistiira handlu naszego, dosyć ięst ria 
odnodze Adryatyr.krcy utrzym ywać 1 fregaty • 
20. mń.eysżych s ta tk ó ^ .  WyV|fawienić pb tógi 
morskiey poZuieyśźfeiiiu wiókoiiri żosławiórie - 
te raźn ie jszy ch  okólićżrióśćiach ten  projekt t fu -  
duy dó wy konania ; po iągnąć , mógł o łabieriie 
potęgi Iądówey A ustryaćkiego domu. Dziś uay- 
większą oszczędiiość f iĄó  stara się wprowadzać 
do wszystkich departamentem iako iedyhy srzó- 
dek ńałdgrodżeńia klęsk vvbieririych.

i  C o n sta n tiriopólci jg . G rudnia .

7- fiifeśpbdzi nie powrócił ż Egip tu  Ka­
pitan Basza pó 12. dniowey źegiudzb , p row a­
dząc  4. okręta hńiówe i kilka fregat- Na znak 
zwycięztwa, flaga Ffśnćuźka pód 0 'ttó thański 
powiewała. Wszćdł d® p o r tu  .ż fryiimtem Ąd- 

ńi«“^anńego z. dżiał strzelania ; 
ódWiedził w ne t Ksiftakank, w krotce połćm aii- 
dyencyą miał u Siiłtańii, przy ięty łaski wie; ób- 
darzóny hóyfiie; ty tu łem  zWycifżkim óz-dbbny * 
a tym  czasem grała ( hal ok rę ta th  affyilerya'. Pilię^ 
dzy w j.ło  podarunkarfii otrzymał ki.kę bryllań- 
tdWą, puniał i szablę dyśmentami saBżouą, dziel* 
nego z rzędefń' końial W liczbie fregat ż EgJp- 
tn  przybyłych zr^ydują się dwie Fraricuzdnr w  
porcie Alexandryiskim ódięte. W krótce wielki 
feibrWerk zapalić marny ; óbchodźąć raz leszcze 

in8trtfkove"‘J ^ t ^ “ ' ' jr‘i zyżycięztwo nasze; N ić  pewnego ńie wiemy Ó
do Rzesdtie §  ^ e.m  1.n^ enlnlzac.V 1 J słycliac ze kłótniach ż Hutćhinsońtm ; tó  ptwna iż Mamine
ina a c f  ^ depu tacyf ważne dziełó dokónać L ,  ■,ptWna. lz Maraine-

Cv li nió by ło  Pafswaiia Oglou , k tóry
c ^’a . ^ u y e h  śrzodków się cjiwycił zroźpafczy, 

Lą c "o r tę  nakłonić do myśli fpofeóynieysżych.

g a • '"L K ró les tw ie  Węgierskieni rzeki: Duhayy 
po w’i 1 C1S* w y Jały  z brzegów tak dalece , iż 

m,eyscach Obywatele domy fwóie O p u -  

d a ł o  «; mUSzł  > w Carinthii zaś d. 3. Stycznia 
n r ,„., f  Czuć ziemi trzęsiehie. ™ Iśiedałćno tii 
sar I '  Z Rat i!-bony Baron^Hugel Komisarz Će- 
instruk miał alKlveiicyą u Monarchy , i otrzym ał

w o to y m o d  oheob y - K i ź- 6 ńŻ e/ iqCt  b y ®  "ińl A d n i k n Q UB eSc 7 ftp t“ ^ RTfem" F Ć r S ^ ić ^
ska , że B w ó r 7 ^ Zk° W- “I  ° dnaT - S!$ P°& °- sce kupiła H  r ro .  t y s ,cCy S S w  na k t S
crnka do  Ąffii “ -e ^ 8?X,- ?  W y s ła ć  Pełniom o- żb u d ó w ą n y  by d i  nva nów y dla' M ińisfrów Ań
Konsula BuonaD S’ lllZ,, “ K° ric0.w P °b ie g ło  dó gićlskh h , wieczna1 pamiątka wifżięczrości ńa’ro

dl» ułatwienia trudności za- da  T u f e c k i ^ '  Za L , , °chodzących  B^rre, dla ułatwienia trudności za

żv p S n o V o S v  ^ lki7 ’ od^ r so z7Wnv ń ro iek t  t  1 Wlelu natod(5w- — Da--
W , e y d e ć s k : ć m  ,  "  2°b u « v, i ’ - z °urzem a twierdz w szystkich ,• to r y  zdawał sie • ......,/ ’J ^ F°cnwalonym 1 p rzy ię tym , te-
s to n '1' ' z ^con°  ° st atecznie ; Wiedeń zostaie ńa
* to p n lu d aw m eyszym ; rząd mdnak chce użyć.

2  'ehnćyszych śrzodków, ażeby w mieście nie
a z a ł a  s i ę  l u d n o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  b a w i ą c y c h

C O

au tu reck iego  ża otrzymanć posiłki. Szef bry­
gady Sebastiani zawezóra miał audyeńćyą u Suł- 
t a n a , któremu1 oddał liść Koriśula B u o n ap ar te ;  
n l® Seiaiil , lecz w dómie nadmorskim ; sły- 
cnac że Monarcha, podczas ąudyenćyi daney iri.- 
to g n U o , o ś w ia d c z y ł  przyjaźń swoię dla rz ąd cy  
narodu z ńaiiii ód wieków zprżymierzóńcgo. Bie­
ga w mieście pogłoska, iakóby Generał koranieri- 
deruiący w E gipcie  p ó  oddaleniu się Hutchinfo- 
n a ,  odmówił wydać Turkom Bejów, k tórzy  An-



eie ls fc iey  p r o t e k ć y i  szukają; la ik u  i n n y c h  t r z y ­
ma W e z y r  wie l k i .  T o  i e szc ze  p r z y d a m y ,  ze 
flagi R e p u b l i k a n t s k ie y  za w ie s ze n ie  p o d  T u r e c ­
k ą  n i e  podoba ło  się F r a n c u z o m .  Ruffin i  tśeba- 
s t i a n i  g ł ośn o  s ię  skarżyl i -  L o r d  E l g i n ,  l ń n i  P o ­
s ło w ie  m o c a r s tw  za g r an ic zn y c h  p r ze k ł ad a l i  P o r -  
ci e , i ż  t e n  p o s t ę p e k  n i e  ies t  p r z y z w o i t y  po  
p r z y w r ó c o n y m  p o k o i u ;  p ie rw . - z y  t ł u m a c z a  swo -  
j e g o  w y s ł a ł  na  o k r ę t  Admiralski .* n a o s t a t e k  roz -  
kazano z d i ą ć  f lagę F r a n c u z k ą .

z  Łondydnu z. S tyczn ia .

A d m ir a ł  M i t c h e l l  f l o t t ę  z  B a n t r y b a y  rlo 
S p i t h e a d  p r z y p r o w a d z i ł  , z ł o ż o n ą  z 7. o k r ę t ó w  
o d  og,  2 od  84,  5. od  74. a r m a t ;  d w a  nine p r z e ­
c i w n y m  w i a t r e m  daleko  z a pę dz o ne - ,  zos tały  na 
m o r z u .  M a y t k ó w  z b u n t o w a n y c h  p r z e d  sąde m w o y -  
s ko w ym  s t a w i ć  kazano  Z  E s k a d r y  Admira ła  
Sai fmśrez  4 .  ok r ę t a  , G i b r a l t a r  o p u ś c i w s z y ,  ze 
e l u i ą  do  l u d y i  zac b o d n i ey ;  t ak w ie lk ą  r z ą d  nasz 
o s t r o ż n o ś ć  z a c h o w u j e  ; c h o c ia ż  nak ł on ien ie  do 
p o s ł u s z e ń s t w a  G e n e r a ł a  T o u l s a in t  A n g l i  om 1 
F r a n c u z o m  za ró wn o  i e s t  pożąda*.-*; nic  a. o- 
wie rn  in te r e f som  i b e s p i e c z ' ń s t w u  p o w s z e c h n e m u  
n i e ' m o ż e  b y d ź  b a r d z i c y  p r z e c i w n e g o ,  nad  osa­
d ę  w o ln y c h  1 n i e p o d l e g ł y c h  M u r z y n ó w  p o s r z o d  
w y s p  c u k r o w y c h .  -  Z a w c z o r a  L o r d  b ro mu syn 
M a r g r a b i e g o  C o r n w a l l i s  p r z y b y ł  z Amiens .  W f z y -  
scy  M in i s t r o w i e ,  t a y n i  K o n sy i i a rze  natyc . imias t  
n a  radę w i e l k ą  zw o ła n i  byli  S ł y c h a c  ze t r a ­
k t  a t  o s t a t e c z n y  z F r a n c y  ą  p o d p i s a n o .  —  Z, in -  
d y i  w sc h o d n i e y  w ia d o ń i o ś ć  p r z y s z ł a ,  ze  w y s p a  
T e r n a t a  d.  21. C z e r w c a  p r z e z  k a p i t u ł a c y ą  i oł- 
k o w n ik o w i  naszemu B u r r  p o d da ną  zo s ta ł a  L e c z  
z  d r u c i e y  s t r o n y  na l a d z i e  I n d y i s k i m  w ie l k ie  
zamieszania  p ó w s t a i ą .  P e l y g a r s ,  mieszkance  g ó r  
k r a i o w y n h ,  b u n t  podn ie ś l i .  J e s t  t o  lud w a l e ­
c z n y ;  u,  n i ch  z a c i ą g n i o n y  ż o ł n i e r z  do  woysl ta  

' k o m p a n i i ,  C i p a y e s  z w a n e g o ,  w a l c z y ł  .z: cesze 
n a y m ę ż n i e y .  B u n t  sz e r zy  się po  c a ły m  kraiu .  
D o w o d z c y  p i smem r o z r z u c o n e m  w  P r o w m c y i  
C a r n a t i c  i w i e i u  inn yc h ,  mie szkańców do  ł ą c z e ­
nia się p o c i ą g a j ą .  Z n a l e ź l i  n aw e t  p r z y j a c i ó ł  w 
K r ó l e s t w i e  Myso re .  W  s t o l i c y  S e r i n g a p a t n ą m  o d ­
k r y t y  spi sek  zk l e io ny  p r z e c i w  K ró l o w i  od A n ­
g l ikó w po sa dz o n e m u na t r o n i e ; t o  i edn ak  n ie  
p r z e s z k o d z i ł o  w y d a n i u  o r ę ż a  w, z b r o j o w n i a c h  
t e g o  mias ta z ł o ż o n e g o ,  na r z e c z  b u n t o w n i k ó w .  
W y s ł a n y  z  w b y s k i e m  na sz em  P o ł k o w n i k  A g n e w ,  
g d y  n ic ,  dla si ł  n i e p rz y ja c ie l a  p r z e w y ż s z a j ą c y c h ,  
dokazap nie  m ó g ł ,  o s z a ń c o w a ł  się p r z y  Adams-  
b r i g e ;  t am ie s t  opasany  od  15. t y s i ę c y  P o l y g a r s .

O  M i n i s t r z e  A d d in g to n  następującą  wisb 
d om oś ć  W p i s m ac h  p r y w a t n y c h  jm ay du ie my .  
O c i e c  j e g o  l eka r z  z e b r a ł  w i ę c e y  100. t .  F S ;  
l u b i ł  p o l i t y k ę  ; za w oła ny  d o  c h o r e g o  s p o t y k a  
na  w s c h o d a c h  p rzy ia c ie l a  P .  F o x ,  i d ł u g ą  z nim 
s p r z e c z k ę  za cz yn a  , za po m ni a w fz y  p o  co  p r z y -  
f ze d ł .  U s ł u g u i ą c  L o r d o w i  C h a th a m  zy sk a ł  p r z y ­
j aźń  męża wie lk ie go  w n a r o d z i e .  S y n  j ego  H e n ­
r y k  w y c h o w a n y  w d o m u  L o rd a ,  z P .  P i t t b r a ł  
e d u k a c y ą  w  O x f o r d  i L i n c o l n .  P i t t  w y n i e ­
s i o n y  d o  u r z ę d ó w  nay p ier w  I zy  ch.,v S> p r z y j a c i e ­
lu  n ie  zapomniał ;  w P a r  lamenc ie  p o m i e ś c i ł  W d z i ę ­
c z n y  A d d i n g t o n  nie  o d s t ą p i ł  n i g d y  M i n i s t r a  , 
b ę d ą c  p r z e k o n a n y m  , ż e  t e n  r z ą d z i  n a y l e p ie y .  
R a z  t y l k o  p o r ó ż n i l i  s i ę ,  g d y  P i t t  i  W  l iber  for­
ce  r ad z i l i  zn ieść  hande l  M u r z y n ó w .  O r a t o r  w  
t r u d n y m  u r z ę d z i e  po t ra f i ł  w l z y s t k i m  s t r o n o m  
d o g o d z i ć  ; w i zys tk i e  go f z a c o w a ł y j  P o t o m n o ś ć  
daieka w i e d z i e ć  b ę d z ie  p r z y c z y n y  p r a w d z i w e  
o s t a t n i e y  w M iu i s t e r iu m  o d m ia ny .  W y n i e s i e ­
n ie  A d d i g t o n a  p o d o b a ł o  się A n g l i k o m ;  c n o t a  
j e g o  1 c h a r a k t e r  n ie  skalany.  Na^ p o c z ą t k u  r z ą ­
d ó w  s w o i c h  p r z y r z e k ł  da ć  p o k ó y  ; s ło w a  d o ­
t r z y m a ł .  W  A d m i n i s t r a c y i ,  zg a d n ą ć  t r u d n o ,  sain 
p r z e z  s ię  c z y n i ,  a ł bó . t eż  za zdan iem idz ie  p r z y ­
jaciela 1 p o pr ze d n ik a .  J e s t  t o  r z e t e l n y  c z ł o ­
w ie k  , p r z y ja c ie l  f z c z e r y ,  dobry  o b y w a t e l ;  w  
zna iom oś c i  p r a w  o y c z y s t y c h  n ik om u nie po ś l e ­
d n i ,  ma ia t ek  ma z n a e ź n y ;  ż y i e  p o  g o sp o d a r ś k u ;  
n ik t  wię c  nie r o zu m i e  , a ż e b y  s ta ra ł  s ię  zbo-

P o p h a m  z c z e r w o n e g o  morza p o p ł y n ą ł  do  
C a l c u t t a  w  Ben galu.  —  C e s a r z  Ch ińsk i  zakazał 
w  P a ń s t w i e  s w o ie m  z p r o w a d z e n i a  1 p r ze d aw a-  
n i a y  o p i u m ,  p r z e z  co  kompania  nafza po n ie s i e  
n i e m a ł y  u fz c z e r b e k .  — N i e w f z y s t k i e h  n ia y tzow,  
d ó  wia do m eg o  w B a n t r y b a y  r o z r u c h u  n a l e ż ą ­
c y c h ,  s ą d z i ć  kazano;  lecz  ty  lko 15 d f jw o d z c ó w ,  
w y b r a n y c h  z o k r ę t ó w :  F o rm i d a b le  T e m e r a i r e ,
MaieSt.ic , V e n g e a n c e .  —  ‘Z a ł o żo n a  n iedawno  osa ­
da w H ó l ł a n d y i  ń o w e y ,  B o t a n y b a y  n ie  “j e s t  w o l ­
n ą  od zamiefzan ia  d om o w eg o .  G u b e r n a t o r  K i n g
p r z y w r ó c i ł  s p o k o y n o s ć . ; n i e k t ó r y m  k o lo n i s to m ,
za swaw olę  na w y g n a n i e  z O y e z y z n y  p r z y s ł a ­
n y m ,  za b ro n i ł  u ż y w a ć  m o c n y c h  nap.oiow,  co 
r o z r u c h u  b y ł o  p o c z ą t k i e m ,  —  W  Jąmmce żó ł t a  
g o r ą c z k a  pann ie .  —  U m ar ł  n iedaw no  A r c h e r  nalz 
z io me k  , zo s ta w u ią c  p o t o m s t w u  d o c h o d  r o c z n y  
10.  t .  F S .  B y ł  t o  c z ł o w i e k  o s o b l i w f z y ;  j e d en  
z w s p a n i a ł y c h  k t ó r e  miał  na wsi  , p a ł a c ó w  z 
z w i e r z y ń c e m  od d a ł  z u p e ł n i e  p t a s t w u  1 z w i e r z ę ­
t o m  leśnym , k i lku  l u d z i  dla  t e g o  j e d y n i e  t r z y ­
m ając , ażeby p o d  i c h  s t r aż ą  mie fz ka ły  sp ok oy -  
n łe ;  co  t r w a ł o  łat  30 .  W  p a ł ac u  d r u g i m  p o ­
r z ą d n i e  u t r z y m y w a n y m ,  m ie f zk a ł y  d w ie  c ó r k i  
i e g o  ; sam z żon ą  zam yka ł  s ię  w  domku  wiey -  
skim;  n i g d y  sam 11 n ikog o  n ie  b y w a ł ,  n ik ogo  
d o  s iebie nie  p r zy im oW ał  n i g d y ,  ch o c ia ż  p r o -  
f z o n y  cz ęs to ,  r e p r e z e n t a n t e m  w  P ar l am enc ie  z o ­
s t a ć  nie chc ia ł .  C z ę s t o  j e z d z i f  d o  w ę d  m i n e ­
r a l n y c h  z p r z y z w o i t ą  zawfze  okaz a ł ośc ią ;  l e cz  
n a w e t  w d r o d z e  i z a g r a n i c ą  n igdy  z nikim n ie  
ro zmaw ia ł -  S o w v ,  j a s k u ł k i , p a i ąk i  , g o ł ę b i e  , 
k a r p i e  ,  ryby  i n n e  ,  z w i e r z ę t a ,  dla k t ó r y c h  dom  
n a y w s p a n i a l f z y  p o ś w i ę c i ł  A rch er ;  tracą W  nitn 
wielkiego dobroczyńcę.

gac ić ;  a pon ie waż  k r e w n y c h  i famil ią ma r ó w ­
n ie  b o g a t y c h ,  ska rb  z o s t a w i  n ie  t k n i ę t y  n a  ż y -  
sui  n i e g o d z i w e .

M o r r i e r  S e k r e t a r z  L o r d a  E l g i n  op isa ł  kam­
p a n i ą  w E g i p c i e  T u r e  k ą ,  k tó r cy  b y ł  św ia d-  
kierm Ż o ł n i e r z  O t t o n  ań ki d o b r z e  j e s t  p ł a t n y ,  
p o w ia d a ;  chiefa i r y ż  ę o d z i e ń ,  mięso d w a  r a z y  
na t  d z i e ń  dają  każdemu,  W e z y r  mia ł  w  o b o ­
zie  A r n a ń t ó w ,  W lYjorei , M a c e d o n i i  e t t e .  za- 
ciągnidt iy ,  h  , l ud  m ę ż n y  i wa l e cz ny ;  Lesg l i i s  
z G e o r g i i  i C z e r k a s k i ę y  z i emi  , l u d  b ia ły ,  śli-  
c z n e y  u r o d y ,  na k on ia ch  d z i e ln y c h  , w p r a w n y  
d o  b o iu  p r z e z  n ie u s t a n n e  walki  na Caukaz ie ;  
o c h o t n i k ó w ,  Ma h o m et an ów  g o r l i w y c h ,  k ió rzy  
p r z e d a i ą c  w b v s !  ko co  mieli  , zać iąg n ią  s ię  p o d  
c h o r ą g i e w  św i  t ą ;  a g d y  w L ,  s tko  na w o y i i i e  
s t r a c ą ,  do oo nm p o w r i o a ią ;  D e l i s  , l u dz i  c h e ł ­
p l i w y c h  , w  mowie got  o w y c h  na n i e b e s p i e c z e ń -  
s t w a  , ś m i e r ć ,  p r zy pa d k i ;  w r z e c z y  r ab us ió w  i 
z ło dz ic iów ;  k t ó r z y  k.ray włas n  n i f z c z ą  i oboz 
O t t o m a n s  ki , sko ro  r z e c z y  źle i d ą  na w p y n i e .  
D o s k o n a ł y  P o e t a  m ó g ł b y  o b r a z  odma low ać  p r z e ­
d z i w n y  t y l u  1 t a k ich  n a r o d ó w .  S z c z ę ś c i e  dla 
E u r o p y ,  ze' P o r t a  po w i e l u  s t a ra n ia ch ;  nie m o ­
gła: w p r o w a d z ić  woysłc>wey ka r nośc i ;  l u d  m ę żn y ,  
s i lny ,  z r ę c z n y ,  w y t r z y m a ł y ,  c i e r p l i w y ,  gd yb y
p r z e s ta ł w i e r z y ć  nic odm ie nn em u w y r o k o w i ,  b y ł ­
b y  - sąsiadom s t r ą f zn y .  W  obozach T u r e c k i c h  
ża dne go  niema p o r z ą d k u ;  n i e p r z y j a c i e l  w no cy  
może  p o  nim c h o d z i ć  be sp iec zn i e .  Z a r az a  mo­
r o w a  zawfze p o d  namiotami  ; nie  t r z y m a j ą  leka- 
r z ó w  dla żo łn ie rz a  Z  t y c h  n ie  j eden  jako s ł u ­
ż ą c y  bez z a p ła ty ,  hand lem się; b a w i  dla t e g o  o b o z y
O t t o m a ń sk ie  do mi a s te cz ek  t a r g o w y c h  p o d o b i e ń ­
s tw o  maią.  S p y t a n y  T u r c z y n ,  jak o b o z u i ą  j e ­
go  z iomk ow ie :  o to  t a k ,  o d p o w i e  d o b y  w fzy g a r ść  
p i e n i ę d z y ,  k t ó r e  na z i emię  w y sy p a ł .  L u b i ą  
c z ę s t o  s t r ze lać  dla r o z r y w k i  p o ś f z ó d  o b o z u ;  a 
zawfze kulami s t rze la ią ;  m ó y  nam io t  z u p e ł n i e  b y ł  
p o s t r z e l a u y ,  sam l e d w i e  nie zg i ną łem.  P o d  Ca-  
t i c h  Av ielki  W e z y r  b y ł  w p o d o b n e m  n ieb esp ie -  

z e ń s tw ić ;  a g d y  s t r ze la ć  zabrania ł  , n i e  s ł u c ha -c
no

z  Paryża 6. S tyczn ia .

P ie rw fz y  Konsul  u w ia d o m io n y ,  że  p r o ie k t  
k s ię g i  p r a w  c y w i l n y c h  nie zys k iw a ł  p o c h w a ł y  
w  zg ro m a dz e n iu  p r a w o d a w c z y m ,  p o s t a n o w i ł  użv®  
w ł a d z y  sobie  nadaney  p r z e z  K o n s t y t u c y ą ,  k tó ­
ra p o z w a l a  p r o i e k t a  c o f n ą ć  dla d oyrza lfzego  ro,Z- 
t r z ą ś n i e n i a  i p o p r a w y .  P i sał  w i ę c  do p ra w o ­
d a w c ó w .  „  R z ą d ,  j ego są  s ło w a ,  u m y ś l i ł  od e-  
, ,  b r a ć  ks ię gę  p r a w  c y w i l n y c h .  N i e  m i ły  jest  

p r z y p a d e k  , b y d ź  znsg lonym do p r z e w ło k i  ^  
p i san iu  p raw a  c a łe m u  pożądanego narodowiy  

”  l e cz  p r z e k o n a n y  j e s t e m , iż  je fz c z e  czas m® 
u  p r z y f z e d ł > w  k t ó r y m b y ś m y  um ieli  d z ie ło
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jji.Wazfie roz t r zą sa ć  spokoynie  i j e dnom yśl n i e ,
, ,  co c z y n ić  po trzeba  t y m  konie zriie, którzy* 
j, na dobro po w Izechne pracuią  , , —  W Amiens 
jest  pogłoska ,  że pokóy os ta teczny  podpi sana  
d- 29. Grudn ia ;  wraz  po .ratyi ikacyi  onego żacząó 
się ma Kongre s  wielki .  — Min is t e r  Chaptai  d. 
2- w y i e c h a ł  do L y o n u ;  dziś za’riim pośpiefzy ł  
p i e r w f z y  K o n s u l ,  od p ra w iw fz y  wesele brata 
swoiego L u d w i k a  z córką  Kons.ulowey,  Beau- 
barnois,  po d ró ż  t r w a ć  n ie m a  nad 40. godzin.  
Gene ra l  ,Lannes w k r ó t c e  w y ie id ż a  na pose ls two 
do Lisb ony.  — Landamman Szwayearsk i  Red  mg 
do Berne powraca;  wfz.ys.iko u p i t r w f z e g o  Kon­
sula wyjednał  , co Izęzęsiiwo&ć narodu mogło 
ugrunt ow ać .  — Wfzyscy  u nas powfzechnie  
ubolewają nad niewczesnym zgonem Arcy Bi­
skupa Mediolanu.  7,nał  go i wielce  poważał  
Buonapar te ;  gdy r. 1796. wmówić  usi łowano pos- 
P°  ' t w u  , że Francuz i  do W io c h  wt  rg n t i i  je- 

ynię dla obalenia religii ;  b u n t  pows ia ł  w Ra- 
' v’i i inny ch  miastach;  Viscont i  by ł  pi s'rzfe'dni- 

'ern , wstawiaią,- się za niemi do Wodza  z w y ­
cięzcy;  t en  często'  jego., brał  z sohą  do pói'a- 
zou w M e d io la n i e ;  przez  co nawróc ił  się nie 
Je eil z uprzedzonych malkonten tów P r a g n ą ł  
^ 1!;nie Ar ey  .Biskup raz je tzeze widz ieć  Kon-

. Minis ter  Chaptai  wezwał pozos ta łe  z rewo- 
t- c y i P.itiny Miłos ierne  , ażi-by p ow ró c i ły  do 

00 o wiązko w powołania  swowgo.  U c z y n i ł y  to  
n a y c h ę tn ie y ;  iuż  64 now y c h  to w arzy  fzek p o ­
mnożyło zgromadzenie;  z t y c h  12. posiano do 
Depar tamentów." Dawnieyt/ych  w Pa ry żu  licZe- 
*11v 4°- > usłngoią.  wfzys t k ie  cno  rym i ubogim.
P ie rw fzy  Konsul Prefek tom D epa r ta m en tó w :  
M eu r the  i Niev re  profziąeym, pozwoli ł  t e ż  10- 
s t r y  rozprofzone. zgromadzić- W liafzey s tol i ­
cy świadkami jesteśmy fzczęś l iwych skutków  t e y  
odmiany. Szpi ta le n o w ą  pos tać  wzięły.  Do 

ażdego Miłosierne P a n n y  Zwróciły po rządek  
aiyno zgubio ny ,  wygnaną- moralność , ofżezę- 
nosc , ludzkość , i p i lność  — Minis te r  po l ic y i  
oruosł wyieżuża iąoemu Konsulowi , że falfze- 

rze b j le tów bankowych są w w i ę z i e n i u ;  mało 
Wydali swoiey monety; ale wIze lką  iuż  mieli g o ­
towość do więkfzey roboty.  — Woda na Se- 

Wanie p r z y b y w a  n a d z w y e z a y n y m  sposobem , 
, - o( ^ l e c e  , że ry ńe k  G r e y e  jest  zalany ua 4.

Od gran ic  W łoskich ro. Grudnie^.

, ^ r e g a ty  Frą ncuz ki e  z T a r e n t u  nie zabrały 
T 1^°°' ^ a łn ie r z y ,  k tó ry ch  marą przew ie ść  d,o 

ulonu; p r z y b y  wfzy powi ornie zabiorą wię- 
część Mmiii Genera ła  Sou.it ląd.tm powr aca  

. . 7c z y z n y ; zawfze  j od , rak d y w i z y a  oney zo- 
w dawnieylzych  stanowiskach.  — W Rzy-  

dru nał Galio naprzód , po rum w k ró tc e
“ rugi Zelada , p rzenieś  1 się do wiecznośc i  Kar- 
dj  D 11 gnani  z Mediolanu p r z y b y ł y  czę- te  i 

ugie rozmowy miewa z O y c t m  S. Do tey  że 
'°;*óy spodziewany jes t  w k r ó t c e  Król  Jmć Śar- 
)Uski; pałac X ia ż ą t  Colonua  pr zy go towano  dla 
,ego. W n iek tó ry ch  wsiach i miasteczkach 
^emontskich rozefzła się pogłoska,  że t e n  Mo- 
areha ma po w ró c ić  do T u r m u  i rządzenia Pańs tw 

rur 7"on-yMi; na tychmias t  powsta łą w kraiu roZ»
> Pospóls two na n ie k tó ry ch  mieyscaeh śpa- 

nie 1 wolności.  Jourdan Admin is t ra tor  pił-
seł HP sP r a w '-'dw zamiefzania. +-  Pa re t t o  po-
Cy_ L i g u r y i  kiey miał p i e tw fz ą  audyen-
nkrch1 °la Jnici E t ru sk ó w ;-  zapewni ł  go Mo- 
porcie  r  swoj ey przy iaźu i  dla Ligurów.  —• W  
gwał tów enuefn l ł ' 1T? d. 18 doświadczono b u rz y  
z>rinaó‘ rr' e^  jeden z okięt.ów F r a n c u z k ic h  ruiał
U o w . e  , sr4 yt e r V- 1  11 a r atUnek A n P ie l sey  may- ior-Dl • c oalernć sw o ie  w u u e n  lest, m e- 
przyiac .e low,  ]edwie prZr iednanemił . J  Do Me.

k ł r” 111 z>’b y ł y  dwa ba ta l iony Szwayca rsk iey  
J ,P°si łkowey,  l iczące  8°°- ludzi;  G e ­

ne ra ł  Cisalpinsk, Vignolle p o i e c h a ł  do Mod eny;  
jemu z ecouo jest  u r ządzenie  cudzoz iemskich le ­
g io nów .  fzyśtkie S tany  w y s p y  Sa rdyni i
j i rocżysc ie  zaprafzaia Króla ' '

O k rę t  z Tun is  p r z y b y ł y  do O t r ą n i a n ie ­
spodzianą  i do wiary t r u d n ą  w ia d u n » id  P r ?y* 
niósł ,  że rzą  i Fr-utcuzki wlzys tk im f r g e  il-yoną 
w Afryoa  rozboy nia zym o ś w i a d o z y ł , » ą e br: n»y*. 
daley w p r z e c i ą g u  dni 40. na wolność w y p u -  
śc iw fzy  n iewoln ików jak egożk o iw i-k  Kl.dŹ na­
rodu. ,  spokoynie  źyó zaćzełjr* d.o c ż ,vgg mocą 
nawet  będą przynaglone^, —- podoza® oolężeuią  
P .Ttoferaio A ngl ic y  w ude  s tatków Figurom 
branych  do te goż  p o r tu  zaprowadzUij t-erąż u wał- 
t iiaią wfzys tk ie ;  lecz z drugie y  gtroiły korsarze 
Angie l scy ;  nawet  po  og ło iz o n y m  p o k o i u , ni© 
p r z e s t a i ą ,  do k tór ego  d ługo  n a w y k u  rozho'U* 
Ligurowie  rzecz  ca łą  i pokrzywdzeni© »Woi© 
p rz e ło ży l i  kommeniiaufowi Angielskiemu ty Por- 
tofera io;  odp owie dz i a ł  , że  to  ó y d ź  nie mufzą 
narodu  jego rozb oyn icy ,  kt t l rzy zuaią prawo i  
sp rawied l iw ość ;  l ecz  ot.óy ludzie ło t r u i ą  ypodji 
zasłoną Angifllskióy flagi ; k tó rzy  ŻH ine.y oyhrtj^ 
ny nie znaydą u Anglik w- — G on iec  Frąno.Uzką 
do F l o r ę n c y i  wiadomość  p r z y n i ó s ł ,  żę Ń u ą c y -  
ulz Ap os to lsk iey  stol icy iipiua Z -Paryża pó,-- 
wraca iąc do R z y m u  przez  Valence, ma Zabrać’ 
w ,  tern mieście j - do. W io c h  pr zenieść  śóoćzy* 
waiące  tam podziś  dz je u  s iii r te lne  zwłoki P i u ­
sa ó. na co . K onsul  Buouapari-ę tyycUd roa* 
kazy,

P -  x. S tycznia Komisarz F r a n c u z k i  Sali-, 
Cetti  tuk roskaz wprowadzerfia odmian niektóry,gtf 
do r / ą d u  Łukiesk iego  ;  maią jednak, nadzielę ~o- 
b y w a te le ,  iż odmiana .-nienądzie zup.ełna, t a k  a- 
że by  ślad. nie Został p-faw 1 dajtyriych Zwy .za- 
iów .  —• D eput ow an i  (Lsałpnisęy w listach do 
p rz y j ac i ó ł  wychwala.ią grzeczność Lyończykó.w- 
P r e z y d e n t  rządu  w Mediolanie.  Soąiinariya'  wy?- 
dał n a s t ę p n i ą t ą  o d e z w ę  do narodu, ,  -prąed w y ­
jazdem do h raucyi  na Kousui tę.  Los powiadaj.  
R F t e y  Ci^alpióskiey w krót ce  ma byn . l  z ad ecy­
dowany.  JSiepodległośĆ naszą u?.nały tr<ik*;ąty: 
u ro  zyste;  zś dni kiijyr taż niepodległość  świa i  
tu  całemu ogłoszoną  zostanie ; nad urzc.zćśliwie- 
nióm naszem sami pracować zaczniemy.  N a d z w y ­
c z a jn a  Consul t*,  w L y o n i e ,  pod  okierri i op ie ­
ką  Konsula  B u o n a p a r te ,  rząd natii .stały napi­
sze. R.ządca Fr an cy  1 Który R P t ę  Cisalpińską 
założył  i wskrzesi ł  , c.żas p o ś w ię c o n y  własftey  
O yez y ź n ie  ,  nam udziela,  cii, ac pracy dopomagać 
Cisalpiuom w p i s a n i u  praw nowych.  K t ó r y ż  o- 
bywa te i  do tak Ważney pos ługi  the t r i i e  śpiesżyę 
nie będz ie?  Okażmy cr ie fę , i d u c h  obywate l sk i ;  
n iech  to  widz i  i. pochwcli  naród  z wolnych 
p ie rw s z y  na świeeie ,  pęś rzód  k tórego  kturjc ma­
my zasadę n ie wzrusz oną  wolności  nuszey N i e  
małym iest  zaszczytem cł a Cisa lpinów, ^esmy po-  
srzód rewołucy i , g w a ł t o w n y c h  ■odmian, z kolei 
W d r u g ą  nagle p rz ec h o d z ąc ,  nienagftńnier się za­
chowali  ; p rywatna  zemsta krwi  u nas nie prZe- 
lata ; gminne r o z r u c h y  praw i pobządku domo­
wego nie W y w r ó c i ły  ; naród - n i e - b y ł ' rozdz ie lo­
n y  na par tye  wzai rniiey szukające z g u b y ,  b ra ­
terska- przy jaźń  , obywateLki zwiąż ek  w szys tko  
zkoiar zy ł .  Cośmy iuż widz ie l i ,  Spodziewać się 
każe podobney  zgody i j ednośc i  w Consułołe Ly-  
ońskiey.  Wysoki  s top ień między  niepodległemi 
narodami nam los przeznaczył .  Mieymy cnotę  
godna  takiego szczęśc ia ; pokażmy że naśladować 
umiemy s p r z y m i e r z e ń c ó w  naszych,

Z Hagi 5 . Stycznia,

NaOstatek po  d ługie m opżekiwaniu eskadfś 
Admirała Harts ink z o k r ę tó w  Batnwskich i f re­
gat  Francuzkic h  złożona pod  żagle wy  fzła z p o r ­
t u  b lefsingue , niosąc do S. Domingo 7. pół- 
b rygadę  p ie c h o ty  Fr an c u z k ie y .  Gdy Lexvc zło-

ftktmie u nich za łozył  w Caghar i , '
swojego , ażeby mie-

k CO

żył  u r z ą d ,  Beyma nie p rz y ia ł  o n e g o ,  na ich 
tnieysce obrany R eg en tem  Gokinga.  Zgroma­
dzenie prawodawcze  zefzło się na obrady nad* 
Zwyczayne  , za t rudnia jąc  się p i s a ń i e r ń  tns t ru k-  
c y i  dla S y n d y k ó w ,  T r y b u n a ł u  nayw yżfzego  w 
n a r o d z i e ,  ns^ybardziey zaś napełnieniem publ i ­
cz n e g o  skarbu na rok te razn ieyfży .  S k u tk i
woien  j re w o lu cyi  tak b y ł y  dla B a t s w o w  okro­
pne  , że p r z y  nayw ię kf ze y  ofzczędności  , !p«t 
zmi ł iey fzony ch  *awet  bez Mit/  w y d a tk a c h  t



fciężko zciśniehi jesteśmy. P ro cen t  od długu na- 
rodowego wyn#si corocznie 24- milliony zł: Holi: 
trzeba jefzcże summ znacznych na woysko, flot- 
tę  , r z ą d ,  po licyą, utrzymanie gróbel, umorze­
nie długów. Co zważywfzy trudno jest obeysć 
się beż przymufzoney lub dobrowolney poży- 
ezki. S ta tk i pocztarskie ź Anglii do nas p ro ­
sto  zawiiać poczęły; prżeż nie wiadomość mamy* 
po trzebu jącą  po tw ierdzen ia ,  źe bunt powlze- 
chny powstał W Gwadałupie, W któ rym  Wfży- 
stk ich  białych wyrżnęli M urzyn i.

X Bruxelles  3. Siyćzllid.

Komisarze C esarscy , tm d e fe f  i Eberl ż 
W iednia przysłani ha rachunek, jak wielkie suiii- 
my Dóm A ustryaćki W N iderlandzie panując, 
na rzecz swoią zaciągnął ża wdaniem się w do- 
w y  N ettine , jakoteż p rocentów  Zaległych, wie- 
le iuż w dziele swoiem postąpili, lak tylko 
zakończą, powróciwlzy dO Wiednia rzecż o d ­
dadzą do tożtrząśnienia w yżfzey Kommifsyi; 
w t.enczas nastąpi długów i procentów  Opłata. 
Z  drugiey Strony Barra Agent wyznaczony do 
przedania dóbr w Departamentach Belgickich do 
A r c y  Xiążęcia Katola należących rozpoczął 
negocyacyą, w krótce  z nich sekwestr ma bydź 
żd lę ty .  E x-D yrek to r  Batras , k tóry  W mieście 
nafzetn długo przebyw ał pód sttażą  i okiem 
policy i , otrżymał pozwolenie wracać się do 
Paryża.

X M a d fi tu  Ż5. Griidtlid.

Wfzystkie woyska Francuzkie dó Wypra­
wy przeciw  Portugalczykom uży te  , Hifzpanią 
°P  uściły; tysiąc jeden żołnierza pozostał, k tó ­
remu do Cadix  pośpielzać kazano , gdzie Ad­
mirał L inois  z 6 okrętami gotuie się przedsię­
w ziąć żeglugę do S. Domingo. W  pomienic?* 
nera mieście liczono dawniey 30. ty s ięcy  łudzi; 
te raz  po zafażie morowey zmnieyfzyło śię do 
45. K roi Jmć dwóch Sycy lii  uznał dostoyność 
nowego Króla E trusków / ten  nie rad się zaba­
wia interefsami woyskóWemi;  zdrowia jes t  sła­
bego/ milfzą znayduie pOciechę i tożryw kę w 
naukach W yzw olo ny ch  , kunlztach i W y ż f z y c h  
umiejętnościach- Zaciągać kazał dwa fegitftenta 
na rodow ej p iechoty  Toskańskieyj zaciąg dotąd 
nieskończony. Słychać że W Ministerium Hi- 
fżpańskiem źayść W krótce itiaią Wielkie od­
miany.-

Rząd  Guberski Wileński OgłasżEt , iż gdy  
ptzebyw aiący  w mieście Wafsżawie Rolsyiski 
pełnomocny Kommifsatż, Stanu Korisyliafż Dy- 
Wow przesłał do tegoż Rządu Rekoneńsafisa ,- 
oraż rpzne papiery zdołącżenieftl 1,313. rubli ko- 
4g. Celem oddania Z liczby onych' itno. Suk- 
cefsorom Zeszłego Satro i,2pć. ził: 2do. bywfże- 
mu Vice B fygadyerow i Fabianowi Alexandro- 
Wiczowi 4,000' i gtio. bywśźemU Łeytenan tow i 
Faustem u KamińskiemU 3',474- t \h  ńmią się' za'- 
ty m  pomięnione osoby ku odebraniu tak summS 
im naznaczonych, iako też  papierów, stawić się 
Rządzie Guberskim Wileńskim Jańilafii 16’. dnia' 
1802. Roku’.-

S tośu iąc  się do' żwycżaiu' G ubernii K ur-  
lancłzkiey na żądanie’ JW. JP- Karola Graffa Me- 
dema nabywaiącegó u mnie Chóminskiego Tay- 
fiego Sowietnika, Wsie Z w ifb le ,  Możele, Gay- 
łaycie, Kiesy, Kiczgale, Wiście,- Rasteyki, i Mi- 
io łay c ie  40. osady Wć Wfzys tkich  Wsiach,- b eż  
żadnego D w oru  sob,ić przyległe',- a przez' tert 
Kontrakt płacącego' za’mnie summę długu! me­
go  JOO. Xiężniczkom Kurlańdzkim Siestrze- 
nicom sw o im , i dopłacaiąćego' tefztę' kupioną’ 
przeżeranie maiętność llzwęty; oświadczam ido'

Publiczney w iad om ośc i p odaię ,  iż takow e Waifi 
od Staróstwa Tryskiego w ie c z n o ś c ią  nadanego  

o d e rw an e , żadnym  fżc żeg u ln y m  opisem i Ewi* 
keyom ńie  są odernnie n ikom u Z aw iedz ione,

Sdmuel Kahle mieszkający na Zam kowey  
i i ł icy  w  Domie Sukceśsorow Wolańskich pod  
Nrrrt tpy. donaśża iż otrzym aw szy  W Komis z Har- 
iemu W Hollandyi mieyScu od wieków sławnym ,  
W kulturze Ogrodów iest w stanie, maiąc z pier- 
Wszey ręki rozmaite w ło szczy zn  i gospodarstwa  
iiasidn, i cenę stawić mnieyfżą iak dó tąd w  
tym  mieście była żwyczayna i  upewnić O dobro­
c i  następujących gatUnkoW.

t .  Kalafiory cypry iśk ie  iesienne w wielkich 
kwiatach. 2. Kalafiory hollenderdkie ranne in ­
spektowe. 3. Kapusta hollenderska w wielkich 
głowach. 4. Kapusta biała ranna. g. Safoyka żół* 

miętkiego liścia. 6. Safoyka zielona włoska. 
7. Jafmusz grariatóWy fryzowany, g.- iarmusż ni- 
śki żielony fryzowany, p. Galarepa cukroWa. 10. 
Kapusta czerWona głowiasta, i t . Marchwi cu- 
krowey na inspekta drobnego gatunku. i2-.-M.if- 
chiew duża czerwona Hoorriska zWaha. 13'. Pa­
sternak hiszpański. 14. Pietruszka wielka gład­
ka, ig. Sersónero w nayprzednieyszym gatun­
ku. ió. Buraki hollenderskie długie czerwone, 
i-^. Rzepa biała fhaiowa. ig.- Rzepa przednia 
fetfoWa zwana', ifj. Rzepa żółta botfelska. 20. 
Rzodkiew biała okfągła na inspekta.- 2i .  R zod­
kiew biała miesięczna. 22. Rzodkiew czerwona 
miesięczna. 23. Hzo.dkiew czarna exfordska. 24. 
Saiera d u z i  francuzka. 2g. Salera gładka hollen- 
defska. 20. Portulakb^ 27.”' Mayron osobliwego 
gatunku. Thymian. 2§. Pory holłenderskie ran- 
ite. aę>. Cybula duża francuzka. 30. Andywi 
czyli sałaty szerokiego liścia. 31. Sałata duża 
głowiasta. 32, Sałata drobna' ą brzegu czerwo- 
ńa, 33, Sałata królewska głowa zwana. 34. Sa­
łata brunatna prał zicana. 33. Kwiatów 100. ga- 
tńnkoW W paczkach nasiona te  przedaią się na 
ło ty  kupującym cena się powie.

WJP. Stefan Koziełł Metrikant A rchiw um  
Litew skiego  Ostrzeżony od niektórych' JW W  
Obyw ateli  L itew skich , iż w czynionych  rekwi- 
życyach  przez swych P len ipo ten tów , o wyda­
nie różnych E xtrak tow  do tąd  nie mają skutku 
suaior honor publicznie ośw iadczyć, że zarekw- 
wafle' od n iektórych W W. Plenipotentów bez
ńaymnieyfżey zwłoki powydawał,- od innych zaś 
Chiba żadney nie miał rekw izycy i; ażeby p rze to  
każdy vv swym’ żądaniu! rychlevfzy i pewniey- 
łzy mógł mieć skutek W*. Metrykafrit oświadcza, 
iż’ każdy z JW W . Obywateli pótrzebuiący ja­
kich extraktow ża’ podaną przeZ póćz tę  formal­
ną proźbą  do 3'go Departdfmentii Rządzącego 
Senatu!, z Wymienieniem jakich lub ógulnie na 
jakie D obra , lub naostatek jakienfU imieniowi 
śfużących prosi wydania ex trak tow . O ddzie l­
nie zgłafzaiąc się listem do W. bfetrykanta z 
oblzernieyfzą e ip l ik acy ą  po trżebu iących  się D o ­
kumentów z wymienieniem ( jeśli to' bydź mo­
że ) d a t ,- i naznaczeniem1 pócźtoWey K antory 
d'o k tó rey  takowe' ex trak ta  maią b y d ź  odsyła­
ne'. P rzy rzek a ,  iż każdemu! ż JW W . O b y w a ­
te l i  ża takową uczynioną rekw iżycyą z mniey- 
fżym' nie równie expensem' akkuratnie' i’ nayry- 
ch ley  dostarczy b eż  naymnieyfżego' zawodu.— 
L is t  do niego ma bydź  adrefsowariy pfzy S e­
nacie Trzeciego Departamentu'.


